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Uroczystości w Rzymie.
krńl y m ’ ^ ara k r^ ews^ a wraz z p\°wm i królową belgijską, księciem

•emontu i szeregiem dostojnych go- 
*Cl> a także z przedstawicielami kor­
pusu dyplomatycznego obecni byli we 
k a r t e k  rano na rewji wojskowej.

Trudności w uregulowaniu pracy 
w górnictwie.

. G e n e w a .  (AW.) Konferencja wę- 
slowa uchwaliła wyłączyć z programu 
g e s t i e  płac robotniczych i uregulo­
wania warunków pracy, ponieważ nie 
~°trzały one jeszcze do międzynaro­
dowej reglamentacji. Obecnie toczy

dyskusja nad projektem między- 
narodowego biura pracy co do kon­
wencjonalnego uregulowania czasu 
''racy w  kopalniach.

W obawie przed zamachami.
. G e n e w a .  W gmachu Sekreta- 

^atu Ligi Narodów zostało wywieszo­
ne rozporządzenie dotyczące stosowa­
na ścisłej kontroli. i legitymowania 
osób wchodzących do gmachu Sekre- 
;arjatu Ligi w  czasie sesji Rady Ligi 
brodów . Rozporządzenie powstało 

związku z wykryciem ostatnio spi- 
sku antyfaszystowskiego w Paryżu.

Trzęsienie ziemi.
. P  a r v  ż. (W. T. B.) W całej za­

chodniej Francji odczuto we czwartek 
stvcznia wieczorem o godzinie 8 słl- 

^  trzęsienie ziemi. W okolicach miast 
^ .p te s  i Vannes były w strząsy tak 
a ne, że zawaliło sie wiele kominów 
Q az mury domów popękały. Ludność 

^straszona  wybiegła z domów. Na 
n ^2^ście obyło się bez ofiar ludzkich. 

tomiast straty  materialne są znaczne.

g e s t i e  sporne polsko-niemieckie 
Dr*edmiotem rozmów w Genewie.

Zap a' Niemiecki minister spraw 
je^ ranicznych Curtius postanowił wy- 
niert^ w H^dziete d° Genewy. W po- 
Qe^ z'ałek i w torek nastąpić mają w 
^ .new ię rozmowy pomiędzy ministra- 
pr_ ^ Urtiusem i Zaleskim. Już w środę 
Wró ■z-feeo tygodnia zamierza Curtius 
się 5*c do Hagi, ponieważ spodziewa 
kwe<;rDrzec'3£u k' 'ku ^n' załatwić 

tJe sporne polsko-niemieckie, do-tV cZą Ce

^ ‘eckiel” minister "C urtius zamie- 
£ a omówić z ministrem Zale­
skim sprawę polsko-niemieckiego trak­
t y  handlowego.

6730 tnatek jedzie do Europy 
ua groby synów, 

wnirm a s z v n g t o n. Departament 
T a l  d o ?arS2a' *= dotychczas zitlos.- 
w iS r ić  » 6L' 30 matck’ które chCa i 
r fw h  wp p  swoich synów pole­
głych u e  Francji. Jak wiadomo. p rzod 
kilku tmesiąc&mi konKres uchwalił 
ustawę, uP°w ażniającą rząd do za­
płacenia wszystkich k0sztów podróży 
matkom poległych. Koszta takiej po­
dróży wynoszą od 0so5y przeciętnie 
“00 dolarów.

Matki poległych będą zwiedzać 
cmentarze wojenne w Anglji Francji 
V Belgji. Kongres zastrzegł, że podró­
że musza sie odbywać na p aro w cach  
amerykańskich.

Jaue .Mniejszości narodowych i inne. 
niemif>-i • ierdz3 w kołach delegacji

Komisia do zbadania zaiśi w sejmie.
W a r s z a w a .  Nadzwyczajna ko­

misja sejmowa do zbadania zajść w 
dniu 31 października roku ubiegłego na 
czwartkowem posiedzeniu przyjęła po 
dłuższej dyskusji regulamin, który gło­
si, że posiedzenia są jawne. Komisia 
może odstanić od tej zasady tylko 
wtedy, gdyby jawność posiedzeń za­
grażała bezpieczeństwu naństwa- Ko­
misia prowadzi wszelkie czynności, 
związane z dochodzeniem, w  oełnym 
swoim składzie. Gdyby jednak prze­
prowadzenie jakiejś czynności było

uciążliwe lub niemożliwe, komisja mo­
że zlecić przeprowadzenie odpowie­
dnich czynności bądź sądowi, bądź 
wybranym w tym celu członkom ko­
misji.

Na referenta komisji wybrano posła 
Liebermana (PPS.), na sekretarza zaś 
posła Podoskiego (BBWR). Następne 
posiedzenie komisji odbędzie sie w po­
niedziałek 13 b. m., na którem poseł 
Lieberman zreferuje akta dochodzeń, 
sporządzonych przez marszałka Sej­
mu. (Pat.)

Demonstrate bezrobotnych.
W a r s z a w a .  O godz. 2-giej po

południu na placu Dąbrowskiego orzed 
gmachem Ministerstwa P racy  i Opieki 
Społecznej zebrała się grupa bezro­
botnych, którzy chcieli urządzić wiec. 
Ponieważ Komisariat Rządu dwa dni 
temu zabronił urządzenia wiecu, prze­
to policja aresztowała demonstrantów

w  liczbie 30 osób f przeprowadziła fch 
do ratusza, celem oddania do dyspo­
zycji policji kryminalnej.

W  pół godziny później grupa bez­
robotnych usiłowała urządzić po­
dobne dem onstra te  w pobliżu placu 
Dąbrowskiego. Policja demonstran- 

* tów rozproszyła. (Pat.)

Podsłuchana rozmowa telefoniczna.
W a r s z a w a .  Z polecenia sę­

dziego śledczego do spraw szczegól­
nej wagi Luksemburga aresztowano 
w W arszawie współpracownika Agen­
cji Wschodniej, Jana Seinfelda pod 
zarzutem ogłoszenia w tajnym biule­
tynie poufnej rozmowy telefonicznej, 
prowadzone! pomiedzv Prezydentem 
Rzplitei a Prezesem Rady Ministrów. 
Rozmowa ta prowadzona była między

W arszaw ą a Spałą i została podsłu­
chana przez kogoś, a nastennie ogło­
szona w poufnym biuletynie, wyda­
wanym przez Seinfelda. Gdy wiado­
mość o tern doszła do czynników rzą­
dowych, premier polecił sędziemu Lu­
ksemburgowi przeprowadzić w tej 
sprawie śledztwo i ustalić, kto nad­
użył tajemnicy telefonicznej. (Pat.)

Dziesięciolecie traktatu
wersalskiego w Niemczech.

B e r l i n .  Z okazji 10-lecia wejścia 
w życie traktatu wersalskiego ogła­
szają niemieckie związki nacjonali­
styczne szereg odezw, zawierających 
protesty przeciwko traktatowi poko­
jowemu i gwałtowne ataki przeciwko 
Polsce.

„Ostbund‘* w odezwie, zatytułowa­
nej ,.10-letnia rocznica rabunku Marchji 
wschodniej" wzywa do zespolenia 
wszystkich sił narodu w Niemczech i 
zagranicą, oraz do propagandy w  kie­

runku zmiany stosunków terytorial­
nych na wschodzie

„Ostmarkenverein“ domaga sie re­
wizji traktatu pokojowego, a temsa- 
mem rewizji granic wschodnich. W 
tym samym duchu występuje w ode­
zwie komitet związku niemieckiego 
oraz przedstawiciele partji niemiecko- 
narodowej w Gdańsku.

Dnia 12 b. m. odbędzie się w Ber­
linie zgromadzenie protestujące, zor­
ganizowane przez szereg związków 
nacjonalistycznych. (Pat.)

Zbrojenia marskie Niemiec.
B e r l i n .  P rasa berlińska ogłasza 

komunikat, zaprzeczający informacjom 
dziennika „Demokratischer Zeitungs- 
dienst“, jakoby pierwsza rata na bu­
dowę pancernika ,.B“ miała zostać w 
naradach nad preliminarzem budżeto­
wym skreślona. Komunikat stw ier­
dza, że preliminarz budżetowy mary­
narki znajduje się jeszcze w przygo­
towaniu i że odnośne pozycje na bu­
dowę okrętów nie były jeszcze oma­
wiane.

W  związku z wiadomością o rzeko- 
mem skreśleniu pierwszei raty na bu­
dowę pancernika „B“ „Deutsche All- 
gemeine Zeitung“ występuje ze zna- 
miennem oświadczeniem, wskazując, 
że budowa dalszych okrętów wojen­
nych nowego typu po uchwaleniu 
pierwszej raty na pancernik „A“ jest 
rzeczą samo przez się zrozumiałą i że 
stosunek Niemiec do Polski zgoła nie 
pozwala na rezygnowanie z koniecz­
nej obrony wybrzeża niemieckiego i 
zabezpieczenia komunikacji morskiej z 
Prusami wschodniemi. (Pat.)

Porozumienie 
rosyjsko-chińskie.

Porozumienie sowiecko - chińskie 
z gruntu zmieniło obraz sytuacji na 
Dalekim Wschodzie. Ale na czem 
właściwie porozumienie to polega?

W tych dniach pisma, sowieckie 
opublikowały dosłowną treść proto­
kółu. podpisanego miedzy Rosją a rzą­
dem chińskim w sprawie przyw róce­
nia status quo na kolei wschodnio- 
chińskiej. Najważniejsze postanowie­
nia tego protokółu sprowadzają sie dc 
następujących punktów: Obydwie
strony uznaja przywrócenie status quo 
na kolei ' wschodnio - chińskiej, panują­
cego tam przed wybuchem konfliktu. 
W szystkie sporne kwestje, które w y­
łoniły sie w czasie, kiedy kolej wscho- 
dnio-chińska znajdowała sie pod 
wspólnym zarządem sowiecko - chiń­
skim. rozpatrzone zostaną na konfe­
rencji rosyjsko-chińskiej, zwołanej do 

•Moskwy na dzień 25 stycznia roku bie­
żącego. S tary zarząd kolei wscho- 
dnio-chińskiej w myśl obowiązujących 
dawnych umów obejmuje natychmiast 
urzędowanie, a chiński prezes dyrek­
cji kolejowej oraz jego zastępca w y ­
stępować mają w przyszłości jedynie 
jako współpracownicy urzędników so­
wieckich.

Wszelkie rozkazy i rozporządze­
nia, wydane przez zarząd kolei wscho- 
dnio-chińskiej po 10 lipca 1929 roku .— 
o ile nie zatwierdzone zostaną dodat­
kowo przez obecny zarząd kolei, — 
traca moc obowiązującą.

W szyscy bez wyjątku obywatele 
sowieccy, aresztowani w związku z 
konfliktem przez władze chińskie, zo­
staną niezwłocznie wypuszczeni na 
wolność. Również rzad sowiecki zo­
bowiązuje się natychmiast wypuścić 
na wolność wszystkich obywateli i żoł­
nierzy chińskich, aresztowanych, 
względnie internowanych, przez w ła­
dze rosyjskie.

W  dalszym ciągu protokół reguluje 
sprawę ponow nego przyjęcia na służbę 
zwolnionych w związku z konfliktem 
sowiecko - chińskim wszystkich da­
wniejszych urzędników kolei wscho- 
dnio-chińskiej. Dalszy punkt ustana­
wia obowiązek r^związania przez w ła­
dze chińskie partyzanckich oddziałów 
białogwardzistów rosyjskich, działają­
cych na terytorjum Chin.

Pozostawiając otw artą aż do kon­
ferencji moskiewskiej kwestję pono­
wnego nawiązania w całej rozciągło­
ści stosunków dyplomatycznych i kon­
sularnych między obu państwami, 
obydwa rządy uznaja konieczność na­
tychmiastowego otwarcia placówek 
konsularnych rosyjskich na terytorjum 
trzech wschodnich prowincyj i konsu­
larnych placówek chińskich na odnoś­
nych punktach sowieckiego Dalekiego 
Wschodu.

Rząd mukdeński stwierdza w pro­
tokole. że zobowiązuje się czuwać nad 
bezpieczeństwem sowieckich placówek 
konsularnych na terytorjum trzech 
wschodnich prowincyj. respektując w 
całej rozciągłości wszystkie przyw ile­
je. jakie placówkom tym na podstawie 
międzynarodowych zwyczajów i na



■

zasadzie odnośnych postanowień pra­
wa międzynarodowego przysługują. 
Te same przywileje przyznane być 
mają i Konsulatom chińskim na obsza­
rze Rosji.

W reszcie protokół sowiecko-chiń- 
ski ustanawia natychmiastowe p rzy ­
wrócenie stanu pokojowego na Dale­
kim Wschodzie.

W  związku z podpisaniem proto­
kółu sowiecko - chińskiego, dziennik 
„Wieczerniaja M oskwa" donosi, że w  
najbliższym już czasie uruchomione 
zostaną konsulaty rosyjskie w Charbi- 
nie, Cicikarze, Mukdenie, Sachalinie 
i na stacjach Mandżurja 1 Pogranicz- 
naja. Konsulaty chińskie uruchomione 
zostaną w  pierwszym  rzędzie w  Cha- 
rabowsku. Czycie i Irkucku.

Z sowieckich organizacyj gospo­
darczych wznowi sw ą działalność na

terytorium chlńsklem przedewszy-
stkiem Bank Daleko-Wschodni, dalej 
przedstawicielstwa Gosforgu (Pań­
stw owej organizacji handlowej). Syn­
dykatu włókienniczego i oddziału dla 
sprzedaży herbaty  współdzielni Cen- 
trosojuz.

Jak cytow ane pismo dalej donosi, 
przyjętych zostanie ponownie na słu­
żbę około 1700 kolejarzy sowieckich, 
k tórzy w czasie konfliktu aresztowani 
zostali przez władze chińskie.

W ładze chińskie przystąpiły  już do 
rozw iązywania oddziałów partyzan­
ckich rosyjskich białogwardzistów, 
stacjonowanych na pograniczu rosyj- 
sko-chińskiem i w  mieście Chajlar. 
Z pośród organizatorów białych od­
działów z Mandżurji wysiedleni zo­
staną generałowie: Semionow, Chor­
wat. Bakszejew i Pieszkow.

i i  Przegląd polityczny i i
Skarga lekarzy Niemców na rząd 

polski.
Dnia 28 grudnia 1929 r. przesłana 

została do Sekretaria tu  Ligi Narodów 
petycja Volksbundu w raz  z uwagami 
rządu polskiego w sprawie 14 lekarzy, 
którym zarzad Spółki Brackiej w  T a r­
nowskich Górach wypowiedział kon­
trakty. Lekarze z drem Cohnfem tta 
czele, skarżą  rząd polski o pogwałce­
nie konwencji genewskiej, dopatrując 
się w  wypowiedzeniu kontraktów szy­
kany narodowościowo-politycznęj.

W  rzeczywistości jednak spraw a 
ma się inaczej. Jeszcze w  roku 1925 
do kontraktów zawieranych ' przez 
Spółkę Bracką w prowadzona została 
klauzula, domagająca się od lekarzy 
znajomości języka polskiego. W  kon­
sekwencji tego postanowienia przepro­
wadzone zostały egzaminy, które w y ­
kazały nieznajomość języka polskiego 
ze strony  kilkunastu lekarzy, którzy 
też zostali zwolnieni.

Petycja  Volksbundu jest nieuzasa­
dniona przedewszystkiera z tego 
względu, że Spółka Bracka nie jest in­
stytucją rządow ą, lecz autonomiczną, 
a zatem kontrakty  przez nią zawierane 
z lekarzami posiadają charakter pry- 
watno-prawny, a nie oubliczno-praw- 
ny. Do takich kontraktów, jak w ia­
domo konwencja genewska wogóle 
się nie stosuje.

Spraw a ta wejdzie na porządek 
styczniowej sesji Rady Ligi Narodów.

Szykanowanie Polaków z Niemiec.
Na porządku dziennym styczniowej 

sesji Rady Ligi Narodów znajduje się 
n:. in. skarga Związku Polaków z Nie­
miec w sprawie utrudnień, z jakiemi 
spotykają się na Śląsku niemieckim 
Polacy, pragnący nabyć ziemię lub 
nieruchomości.

Skarga ta. posiadająca dla całego 
społeczeństwa polskiego na Górnym 
Śląsku niemieckim znaczenie zasadni­
cze, rzuca jaskraw e światło na bez­
prawie. pa iujące w  Niemczech, gdzie 
narodowość i język polski, mimo 
ochrony przez konwencję genewską, 
stanowią częstokroć nie dającą się po­
konać przeszkodę w  nabywaniu dzia­
łek parcelacyjnych, korzystaniu z kre­
dytów długoterminowych na budowę 
demów itp.

Petycja  Związku Polaków jest bar­
dzo obszerna i zawiera mnóstwo ma­
teriału, stwierdzającego ponad wszel­
ką wątpliwość ucisk żywiołu polskie­
go w Niemczech. Ograniczymy się je­
dnak ty Iko do przytoczenia najważniej­
szych i najbardziej charak terystycz­
nych fragmentów' petycji, na które 
rząd niemiecki będzie musiał zareago­
w ać w sposób jasny i zdecydowany. 
W  pui.kcie piątym skargi petenci do­
noszą o akcji trzech obywateli narodo­
wość; polskiej Radka. W yciska i W y- 
lezicha, którzy postawili do urzędu ko- 
Ionizacyjnego w Raciborzu (Kultur- 
amtu) wniosek w  sprawie kupna par­

cel z dominjum Szonowice —- w  oko­
licach Raciborza.

Wniosek ten został odrzucony pi­
smem Kulturamtu z dnia 17 marca 1925 
na podstau’ie następujących m oty­
wów7: „Dominjum odmawia przydzie­
lenia ziemi tym trzem osobom, ponie­
waż udały się one do Polski nieco 
przed powstaniem polskiem i ponieważ 
w konsekwencji b rały  udział w  ruchu 
polskim i biorą w  nim stale udział aż 
do dnia dzisiejszego. Objekcje przed­
stawione przez dominjum są uzasa­
dnione, ponieważ jest rzeczą zrozu­
miałą, że nie można wymagać, aby 
dominjum podtrzym yw ało intrygi pol­
skie przez przydzielanie z iem i. . . “

Nie mniej wym ow ne są motywy, 
dla których administracja dóbr księcia 
Raciborskiego wyrzuciła  dzierżawców 
z gospodarstw dzierżawionych przez 
trzech gospodarzy polskich Halamodę, 
Lepiorza i Zebralę, nie zezwalając im 
równocześnie na kupno ziemi z okazji 
akcji parcelacyjnej. Stało się tak dzię­
ki naciskowi Kulturamtu, p rzeprow a­
dzającego akcję kolonizacyjną, k tóre­
go dyrek tor  z Raciborza Nowak 
oświadczył podczas jednego z zebrań: 
„Nareszcie m amy m otyw y: Halamoda 
jest Polakiem, a Lepiorz rebeliantem".

O zapisy do szkól mniejszościowych.
Dnia 14 stycznia 1930 r. kontynuo­

wane bedą w  Genewie nieoficjalne 
rozm owy polsko-niemieckie na temat 
procedury zapisów szkolnych na Gór­
nym Śląsku. Dotychczasowe rozm owy 
w  Paryżu  pod przewodnictwem  refe­
renta Adatciego napotkały na duże 
trudności. Rozm owy te przerwano 
z powodu zbliżających się świąt Bo­
żego Narodzenia. Wyniki obrad słu­
żyć będą jako materiał dla. referenta, 
k tóry  być może jeszcze podczas s tycz­
niowej sesji Rady Ligi Narodów przed­
stawi w tej kwestji Radzie Ligi swe 
wnioski do aprobaty.

Nowy poseł rosyjski w Polsce.
Jak donosiliśmy, posłem rosyjskim 

w  W arszaw ie  został zamianowany 
Antonow Owsiejenko. dotychczasowy 
poseł na Litwie. Nowy poseł urodził 
się w  1884 r. Ukończył studja w  szkole 
wojskowej, poczem służył jako oficer 
w armji carskiej. W  r. 1905 wziął 
czynny udział, w  organizowaniu w P u ­
ławach w Polsce rew olty  wojskowej 
przeciwko caratowi, w  r. 1906 organi­
zował rewoltę wojskową w Sew asto ­
polu, za co skazany został na karę 
śmierci. Był jednym z głównych

uczestników rewolucji październiko­
wej. Pod jego dowództwem  zdobyty 
został Pałac Zimowy. W  charakterze 
członka komitetu dla spraw  wojny 
i marynarki, w ybrany  został człon­
kiem pierwszej rady  komisarzy ludo­
w ych; zajmował kierownicze stano­
wiska w  armji czerwonej. W  r. 1925 
mianowany został posłem w Czecho­
słowacji, zaś w  r. 1929 posłem na Li­
twie.

Prasa francuska o oświadczeniu 
ministra Zaleskiego.

Deklaracje udzielone prasie przez 
min. Zaleskiego znalazły szeroki od­
głos w  dziennikach francuskich. „Ere 
Nouvelle" drukuje w yw iad  ten w  ca­
łości. Inne dzienniki podają obszerne 
wyciągi z deklaracji ministra, zw raca­
jąc szczególną wagę na ustępy, tyczą­
ce się akcji, dążącej do normalizacji 
stosunków między Rzeszą niemiecką. 
Francją i Polską.

Dziesięciolecie wolnego miasta 
Gdańska.

Gdańszczanie zamierzają uroczy­
ście obchodzić 10-letnią rocznicę ist­
nienia Wolnego Miasta Gdańska. W iel­
kie plakaty o treści antypolskiej po­
rozwieszano już na stupach. Zapowia­
dana akademja na 10 stycznia, na któ­
rą przybędzie znany hakatysta  z Ham ­
burga, dr. Petersen, odbędzie się w  sali 
ratusza. Podobno w  akademji tej nie 
wezm ą udziału szersze koła społe­
czeństwa gdańskiego, pozostające w 
bliższym kontakcie z Polską.

Czlczerin ustępuje.
W edług informacyj dzienników nie­

mieckich, Cziczerin niezwłocznie po 
przybyciu do M oskwy złożyć ma na 
ręce rady  komisarzy ludowych dymi­
sję ze stanowiska komisarza dla spraw 
zagranicznych, a równocześnie wnieść 
prośbę o zwolnienie go z obowiązków 
członka komitetu centralnego komuni­
stycznej partji. Jako następcę na sta­
nowisko komisarza sp raw  zagranicz­
nych. wymieniają Rykowa, k tó ry  po 
objęciu tego stanowiska zatrzym ać ma 
równocześnie urząd przewodniczące­
go rady  komisarzy ludowych.

Zemsta na bolszewikach.
Dzienniki rosyjskie donoszą, że w 

sposób nader tajemniczy został zamor­
dowany w  W itebsku zastępca kiero­
wnika GPU. Wiszniakow. P rz y  za­
m ordowanym znaleziono kartkę, na 
której widniał napis: „śmierć w sz y ­
stkim komunistom".

Branka litewska,
20) (Ct«c dalszy).

Ale w szystko to nie wiele pomogło, bo w  Rzy­
mie wiedziano, że obie strony powodowane były 
osobistym interesem. To też papież, pragnący prze- 
dewszystkiem rozszerzenia dobroczynnych w pły ­
wów chrześciiaństwa. pomimo usilnych starań 
Krzyżaków, dał do mistrza zakonu list. w  którym 
zabronił im napastować Gedymina. jeśliby wiarę 
chrześcijańską przyjął. Oznajmił również papież w 
tym liście, że na żądanie Gedymina w ysłał ku niemu 
Bartłomieja, biskupa Alepu i Bertranda, opa^.a mo- 
lasteru S. Teofreda. jako postów stolicy apostol­

skiej. dla nawrócenia i chrztu panującego i jego pod­
danych. Zaczem zaleca najusilniej Krzyżakom pod 
posłuszeństwem, aby po nawróceniu Gedvmina nie 
śmieli najmniejszej k rzyw dy  mu w yrządzać  i zosta­
wali z nim w  pokoju i zgodzie. - Przedew szystkiem  
zaś ustanowiono między Gedvminem i Krzyżakami 
natychm iastowy rozeim. Gedvmin przez księży mu 
przychylnych i szczerze nawrócenia Litwy pragną­
cych wiedział o tych papieża rozkazach i zdawało 
mu się. że już teraz spokój oowinien.mieć od Krzy­
żaków; tymczasem oni niby na.iniewinniej umieli 
sam jego lud. nie rozumiejący własnej sp raw y a ta ­
ki rozbójniczy iak oni, przyw ieść do zaczepki, aby 
niby nie na nich bvła wina zryw ania  rozeimu, a po­
tem po stokroć oddawali mu wet. za wet i mordy i 
pożogi w rza ły  dalej, nie u s ta ją c . ,

Jednocześnie zakon, przyjmując u siebie w  P ru ­
sach z wielkiem uszanowaniem owych legatów pa­
pieskich. Bartłomieja i Bertranda, wnrzódy, nim się 
zobaczyli z Gedvminem, potrafił wpłynąć o W ^ n e -  
mi słowy na ich przekonanie i otumanić ich. W y ­
słany też od tego poselstwa paoleskiego do Gedy­
mina Sedegałło podchwycony został w  drodze nr zez 
Krzyżaków f zamordowany, aby porozumieniu po­
słów z Gedyminem przeszkodzić.

Skutkiem tego wszystkiego. gdv nareszcie B er­

trand opat Gedyminowi Jisc pup.esiU cłowiozt, win­
szując nawrócenia się na wiarę i ofiarując pomoc 
swoją. Gedymin rozjątrzony ciąglemi i ciężkiemi 
krzywdami, mimo rozejmu trwającemi wobec wiel­
kiego zgromadzenia bo?arów  i kunigasów swoich 
odpowiedział uroczyście, zapierając się listów 
swoich do papieża i przysięgając, że nigdy znać nie 
chce innej w iary  nad tę, którą wyznaje. Krzyżacy 
dokazali swego: potrafili dowieść pogańskiemu księ­
ciu, że uawet papież nie może Litwy przed Zakonem 
obronić, zatem Gedymin, w mniemaniu, że Zakon 
silniejszym jest od paoieża, ponieważ nieposłusznym 
mu być może. nie widział, już. dlaczegobv miał szu­
kać nie pożytcznej mu opieki stolicy aposto.1ckiej; 
i przeto po pogańsku w yparł  się niedawnych słóvv i 
zamiarów swoich. Jednocześnie przecież szukając 
gdzieindziej pomocy do opierania się napastnikom, 
tej pomocy, której, jak sądził, nie znalazł w  Rzymie, 
zwrócił si? po nią do najbliższych sąsiadów, do 
Polski, dotąd uciemieżand i napadanej przezeń tak 
samo. jak Litwa i przez Krzyżaków.

Takie to w  najkrótsze.! t reści swej zaznaczone 
powody i przvezvnv. wśród wielu innych tym podo­
bnych. przego tow ały  pierwsze dziejowe zbliżenie 
pomiędzy Polską i I ifwa.

..Przymierze z W ładysław em  Łoktkiem nowy 
cywilizacyjny pierwiastek wprowadziło na Litwę i 
dowodziło wymównie. że Gedymin nie miał fanaty­
cznego w strę tu  ku wierze chrześcijańskiej: że nie 
myślał o jej zagładzie; a walcząc z chrześcijańy 
walczył jako z sas’ady tylko, wedle słów listu do 
papieża. Pomoc, jaką mógł dać Gedymin Loktkowi 
przeciw Krzyżakom. Brandenburczykom. cesarzo­
wi, Czechom i Tatarom, wchodziła z drugiej strony 
w  ra b u n e k ."

..Po w s^ p n y c h  zatem i wielce taiemniczych 
umowach, jak to zwvkie w  nndobnvch razach mię­
dzy państwami bywa, król Łokietek naradziw szy się 
z duchownymi i świeckimi panami, w ypraw ił uro­
czyste już i jawne do Gedymina poselstwo, prosząc 
o rękę córki jego Aldony dla svna swego Kazimie­

rza. około szesnastu iut wówczas mającego. W  po­
sagu żądał wolności dla mnogich jeńców polskich, w 
niewoli u pogan uprawiających ziemię, wznoszą­
cych ich grody."

Zaledwo rzeczy te zaczęły na jaw  wychodzić i 
poselstwo zabierało się dopiero w  drogę do Litwy 
wyruszać, już w  obu państwach niemniej jak i w  in­
nych okolicznych i u Krzyżaków, przerażonych ta 
kiern połączeniem się w  jedną siłę dwóch dotych­
czasowych wrogów, rozniosła się o tern wieść lotem 
błyskawicy. Niepokój, nadzieja i obawa zapanow a­
ły wszechwładnie. Niejedna biedna matka w  Polsce, 
opłakaw szy już dawno stratę  dzieci, odżyła teraz 
nagle nadzieją niespodzianą, myśląc sobie:

— Mają w racać  do gniazda jeńcy, przez Litwi­
nów z Polski naszej zabrani?  a nuż i moje dzieci 
tedy powrócą?... przecież ich nieżywemi nie wi­
działam; zatem któż wie. czy  ich żywemi teraz nie 
ujrzę! — i wobec tei nadziei radow ały  się biedne 
maiki, zalewając sie łzami jednocześnie na myśl. że 
nadzieja ta i radość płonnemi być mogą. A tym ­
czasem znów Litwin niejeden spoglądał na swoje 
pola, um aw iane rekami poIsk;ch jeńców i mruczał: 

—- A żeby was Perkuras*) trafił... w y  panowie, 
k torzv rad  nami moc macie i ty. Gedvminie nasz i 
tv  Łoktku sąsiedzki., jeżeli naprawdę ieńców każe­
cie nam oddawać! A to piękna rzecz! Słyszał to kto! 
Oto wojownik, zdobyw szy jaką taką b ’-oh. opuszcza 
chatę i rodzinę, polowanie, rolę, wygody, i z naraże­
niem własnego życia pędzi na rozkaz swego reiksa 
czy tam kunigasa**) na Lacha, Krzyżaka lub Rusina, 
ciężka nracą dorwie się łunu. z cięższą jeszcze 
biedą dostaw szy jeńca, zwłaszcza dz 'atwę. do­
wlecze się z tym kłopotem do domu. aż tu oddawaj 
tę zdobycz na wspólny podział....

bóstwo litewskie, właśetwie*) P e r k n n a s  
pierun. .

•*) R e i k s — wódr. K u n i g a s  — panujący
książę.
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11
stycznia

'w ora

Św . Hygina, papieża, 
m ęczennika, t  142.

Św. H onorata, bisk., 
t  429.

Szósty dzień oktawy 
św. Trzech Króli.

SLOW. KRZESIMIR.

Ju tro  niedziela. 12 stycznia: Św ię­
tej Rodziny, Jezusa, Marji i Józefa; 
Św. Arkadiusza, m ęczennika.

W schód: Zachód:
S ł o ń c a  o godz. 7.40, o godz. 16.04 
K s i ę ż y c a  „ 12.26, „ 3.55
Długość dnia w ynosi 8 godzin 24 min.

Z m i a n y  p o w i e t r z a :  śnieżna
zawieja. — J u t r o ;  duże opady.

— W ażność biletów kolejowych. Z
dniem 1 stycznia 1930 r. na stacjach w 
obrębie w szystkich dyrekcyj okręgo­
wych kolei państw ow ych w yjazd po­
winien nastąpić w  dniu datow ania bi­
letu bez względu na czas jego ważno­
ści. Jeżeli podróżny w skutek spóźnie­
nia się na pociąg lub z innego powodu 
nie może w yjechać w term inie pow y­
żej określonym , w łaściw y organ s ta ­
cyjny na żądanie podróżnego pośw iad­
czy bliet na odpowiedni pociąg później­
szy wzgl. porę dnia lub dzień w skaza­
ny przez podróżnego. Żądanie pow yż­
sze musi być zgłoszone bezpośrednio 
po odejściu pociągu, na który  podróż­
ny spóźnił się względnie przed upły­
wem term inu wyjazdu, ustalonego na 
w stępie niniejszego obwieszczenia. Czas 
ważności biletu nie ulega przytem  
przedłużeniu. O graniczenie p raw a wy- 
azdu nie odnosi się do biletów  zeszy­
tow ych (kuponowych, w ydaw anych 
rrrzez biura podróży, oraz do w szelkie­
go rodzaju biletów) kartonow ych, kar­
łow ych. blankietow ych oraz książecz­
kowych (nakładu kolejowego, urzędo­
wego) w komunikacjach zagranicz­
nych. Podróż za biletami zeszytowym i 
nakładu biur podróży może być roz­
poczęta dowolnego dnia czasu w ażno­
ści tego rodzaju biletu, za biletami zaś 
nakładu urzędow ego w  kom unikacjach 
m iędzynarodow ych w  term inie, u sta­
lonym odnośną taryfą związkowy.

— Uruchomienie najw iększej elek­
trow ni w  Polsce. P rzed  kilku dniami 
uruchomiona została w  żu rze  na P o ­
morzu najw iększa w P o lsce  elektro­
wnia wodna. W ielki ten zakład został 
zbudowany w yłącznie p racą  polskich 
robotników inżynierów' i doradców  
technicznych oraz w yłącznie p rzy  po­
m ocy kapitałów  krajow ych. Nowa ele­
ktrow nia wmdna jest w łasnością kra- 
jowei elektrow ni w  Gródku i stanow i 
cześć w ielkiego planu elektryfikacji 
Pom orza. Poznańskiego i 10 pow iatów  
b. K rólestw a p rzy  pom ocy kapitałów  
krajow ych.

Woiewó&two śląskie.
* Pośw ięcenie konwiktu biskupie­

go. W e czw artek  odbyła się wr Tar 
nowskich Górach podniosła uroczy 
stość pośw ięcenia konw iktu biskupie 
go. O godzinie w pół do 2 p rzybył JE. | 
ks. biskup Lisiecki, aby osobiście do­
konać poświęcenia rozszerzonego 
gmachu, w ybudow anego dzięki ofiar­
ności duchow ieństw a i ludu śląskiego 
a .za staraniem  ks. kanonika Lew ka 
dla uczczenia 25-letniego jubileuszu 
kapłańskiego naszego A rcypasterza. Z 
ram ienia W ojew ództw a obecny był 
w izytator dr. Farnik. W  uroczystości 
Wzięło też liczny udział duchow ień­
stw o śląskie oraz przedstaw iciele miej­
scowych władz.

Z pow odu braku miejsca szczegó­
łowe spraw ozdanie z tej pięknej uro­
czystości zamieścimy w następnym  
Sum erze.

* W ysokie odznaczenie Papieskie.
Jak się dowiadujem y, ks. kanonik Le­
wek. proboszcz w  Tarn. Górach, zo­
sta ł odznaczony przez Ojca św. god­
nością tajnego podkom orzego za w y ­
bitne zasługi społeczne. Czcigodnemu 
ks. kanonikowi składa redakcja nasza 
serdeczne życzenia dalszej owocnej 
p racy  dla dobra Kościoła i ludu ślą­
skiego.

* Śmierć na kopalni. Na kopalni 
„Huta L aura" w  Siem ianowicach ude­
rzony został na pochylni liną do w y ­
ciągania węgła górnik Ignacy Augu­
styniak, doznając złam ania czaszki. 
A ugustyniak zm arł po kilku godzinach 
w  szpitalu Spółki Brackiej. W ładze 
górnicze prow adzą dochodzenia w  tej 
spraw ie.

* Zarobki w przemyśle metalowym.
M inister P ra cy  i Opieki Społecznej na­
dał moc obowiązującą ostatniem u orze­
czeniu Komisji Pojednaw cze’" i Arbi­
trażow ej w  spraw ie um ow y zarobko­
w ej w  przem yśle m etalow ym  i p rze­
tw órczym  Górnego Śląska.

* Egzamina w Paristwowem Kon­
serwatorium Muzycznem. D yrekcja 
Państw ow ego K onserw atorium  Mu­
zycznego w  Katowicach, ul. W oje­
w ódzka 45, !. p., podaje do w iadom o­
ści, iż egzam ina w stępne na ll-gie pół­
rocze odbędą się w  dniach od 20-go 
stycznia do dnia 1 lutego 1930 r. Ter­
min składania udokum entowanych po­
dań do dnia 20 stycznia br. Informa- 
cyj udziela kancelarja P. K. M. tylko 
od godz. 1 I-tej do 1-szej.

* Dziesięciolecie odzyskania morza.
Pod przew odnictw em  dyrek tora  O krę­
gowej Dyrekcji Kolei Państw , inż. Nie- 
bieszczańskiego odbyło się organiza­
cyjne zebranie wojewódzkiego komi­
tetu obchodu 10-lecia odzyskania m o­
rza. P ro tek to ra t objęli p. wojew oda 
dr. G rażyński, ks. biskup dr. Lisiecki 
i dowódca O. K. V. gen. dywizji W ró ­
blewski. Po ustaleniu program u uro­
czystości pod nazw ą „Tydzień* Bande­
ry "  w  czasie od 9—16 lutego br. w y ­
brano kom itet organizacyjny i p rze­
w odniczących poszczególnych sekcyj 
w ykonaw czych. P rogram  obejmuje w  
dniu 8 lutego br. w ieczorem  capstrzyk
— w dniu 9 lutego o godz. 8.30 uro­
czyste podniesienie bandery  na rynku
— o godz. 10 nabożeństw o i pochód. 
Od 9—16 odczyty, akadem ie, poranki i 
zbiórka pieniężna. Dnia 15 lutego bal 
reprezentacyjny, 16-go w południe 
uroczysta akadem ja w  T eatrze, a o 
godz. 17 uroczyste ściągnięcie ban­
dery.

Z Katowickiego.
Katowice. ( S p r a w a  p r z y d z i a ­

ł u  w ę g l a  o r a z  z i e m n i a k ó w  
d l a  b i e d n y c h . )  Aby ukończyć akcję 
opałow ą dla biednych i bezrobotnych 
1929/30 roku, m agistrat w zyw a niniej- 
szem w szystk ie osoby, k tóre do p rzy ­
działu w ęgla w chodzą w  rachubę i do­
tychczas jeszcze nie odebrały  talony 
na węgiel, do odebrania takow ych naj­
później do dnia 15 stycznia w  pokoju 5 
w gmachu m agistrackim  w Załężu w 
godzinach służbow ych od godziny 8 
do 15. W nioski pisemne nie mogą być 
uwzględnione, wobec czego osobiste 
zgłoszenie jest potrzebne. — Rów no­
cześnie w zyw a się tych biednych, 
k tórzy  posiadają talony na przydział 
ziem niaków i takow e do tego czasu je­
szcze nie odebrali, odebrać takow e w 
w torek, dnia 14 stycznia i w  środę, 
dnia 15 stycznia o godzinie 11 przed 
południem przy  klasztorze OÓ. Boni­
fratrów  w Bogucicach. Po 15 stycznia 
ziemniaki nie będą iyydąw ańe.

— ( S p o r t  ł y ż w i a r s k i . )  M rozy 
ostatnich dni, obciągnęły staw' w  p a r­
ku Kościuszki w  Katowicach grubszą

w arstw ą lodu. um ożliwiającą upra­
wianie sportu łyżw iarskiego, skutkiem  
czego o tw iera się z dniem dzisiejszym  
tor łyżw iarski w  parku Kościuszki. 
Używ anie jest bezpłatne.

— ( O s z u s t w o  u b e z p i e c z e ­
n i o w e . )  Dwaj bracia, zam ieszkujący 
w Załężu, k tórzy posiadają wspólnie 
w arsz ta t szew ski, potrzebow ali pie­
niędzy. Poniew aż dochody z w ar- ’ 
sztatu  nie w ystarczały , postanowili 
o trzym ać w iększą kw otę przez oszu­
stwo. W  tym  celu ubezpieczyli swój 
„m agazyn" na w ypadek kradzieży w  
w ysokości 5 tysięcy złotych. Pew ne­
go dnia obaj wyjechali. Po powrocie 
do domu uwiadomili T ow arzystw o 
Ubezpieczeń, iż podczas ich nieobec­
ności dokonano w łam ania do m agazy­
nu szew skiego, przyczem  w łam yw a­
cze skradli zapas skór w artości 4 ty ­
sięcy złotych. Z różnych okoliczności 
dyrekcja T ow arzystw a wnioskow ała, 
że w  tym  w ypadku chodzi o oszustw o 
ubezpieczeniowe, szczególnie dlatego, 
ponieważ m agazyn ubezpieczono przed 
kilku tygodniami. Aby mieć pewność, 
dyrekcja w eszła w kontakt z policją.
1 w yszło na jaw , że „poszkodow ani" 
nie zgłosili kradzieży na policji. Gdy 
jeden z braci przyby ł później na po­
licję. aby kradzież zgłosić, ośw iadczo­
no mu. że jest to kradzież zmyślona, 
aby otrzym ać pieniądze z kasy  tow a­
rzystw a ubezpieczeniowego. Podczas 
rewizji znaleziono część rzekom o sk ra ­
dzionego tow aru. W  tych dniach b ra ­
cia Emil Je rzy  H. odpowiadali przed 
sądem w Katowicach. Każdy z oskar­
żonych został skazany na 100 złotych 
kary  pieniężnej.

— ( Z d e r z e n i e  s a m o c h o d ó w . )  
Na szosie do Siemianowic zderzył się 
samochód Śląskiego T ow arzystw a Ko­
munikacji Autobusowej z samochodem  
Rognoniego Jana z Król. Huty, w sku­
tek czego samochód Rognoniego zo­
sta ł doszczętnie rozbity, zaś Rognoni, 
kierujący osobiście samochodem, do­
znał uszkodzenia kolana. P rzyczyny  
zderzenia dotychczas nie ustalono. — 
Drugi w ypadek sam ochodow y w yda­
rzy ł się na ulicy W aw elskiej w  Kato­
wicach. Auto kierow ane przez szofe­
ra  W iktora Osieckiego najechało na 
samochód ciężarow y firm y „Amada" 
w Katowicach. Samochód został 
uszkodzony. W ypadku w śród ludzi 
nie było.

— ( Z n a l e z i e n i e  p o r t f e l u . )  Na 
kom isariacie II w  Katowicach przy  
ulicy Zielonej 28 zdeponowano portfel 
w raz z gotów ką 260 zł. Portfel został 
znaleziony w  Katowicach na ulicy Zie­
lonej. Po udowodnieniu praw a w ła ­
sności można takow y odebrać w po­
w yżej wym ienionym  komisariacie.

Załęże w Katowickiem. ( G w i a z d -  
k a T o w a r z y s t w a P o l e k . )  P rzed  
kilku dniami T ow arzystw o Polek u rzą­
dziło „G w iazdkę" w pięknie udekoro­
wanej sali p. Kubicy. W  uroczystości 
wzięło udział 250 członkiń. Na stołach 
p iętrzyły się podarunki, a w  rogu sali 
s ta ła  choinka. U roczystość gwiazdko­
wą zaszczycił sw ą obecnością W . ks. 
kanonik Kubis, który  najpierw  pośw ię­
cił opłatki, poczem wygłosił okoliczno­
ściowe przem ówienie, w zyw ając m at- 
ki-Polki, aby w  zgodzie pracow ały  dla 
dobra społeczeństw a w myśl hasła To­
w arzystw a Polek. P. M agrysiow a po­
dziękow ała W. ks. kanonikowi za ży­
czenia. złożone członkiniom tow arzy ­
s tw a  oraz za opiekę. Zaznaczyć na­
leży, że na uroczystości gwiazdkowej 
był obecny także kierownik szkoły I, 
p. M agryś. Chór dziew cząt szkoły I 
pod batutą p. W ierzbickiej odśpiewał 
kilka kolęd, nadto dziew częta szkol­
ne odegrały sztuczkę patrjotyczną p. t. 
„Sen Jasia". Po  obdarzeniu w szyst­
kich członkiń podarkam i świątecznem i 
i struclami przez niestrudzoną p rze­
wodniczącą p. Kozikową. śpiewano 
nasze polskie kolędy. Do śpiewu w tó­
row ała p. Datkowa. Nastrój na w ie­
czorze gw iazdkow ym  był nadzw yczaj 
serdeczny. Osobne podziękowanie tui- ( 
leży się kw estarkom  na rzecz gw iazd­
ki, pp. Kr oczkowej i O chman o wei.

W szystkim  ofiarodawcom  zarząd  to ­
w arzystw a składa serdeczne podzięko­
wanie.

M ysłowice. ( N i e p o ż ą d a n i  g o ­
ś c ie . )  Podczas jednej z ubiegłych 
nocy włam ali się nieznani sp raw cy  do 
restauracji Alfreda Klimczy w  M ysło­
wicach przy  ulicy Piaskow ej 12, skąd 
skradli kilka butelek wódki i likieru 
oraz jedną teczkę skórzaną z zaw arto ­
ścią 7 złotych.

Siemianowice w Katowickiem. (Z 
ż y c i a  h a r c e r z y . )  Dnia 7 stycz­
nia odbyło się organizacyjne zebranie 
Koła, P rzyjaciół H arcerzy  przy  gim na­
zjum komunalnem w Siemianowicach. 
R eferat o „Ideologii harcerstw a" w y ­
głosił prof. Brukot. Następnie zebrane 
drużyny harcerskie odśpiew ały kilka 
piosenek, poczem 12 druhów złożyło 
przyrzeczenie. Do zebranych harce­
rzy przem ów iła W anda Jordanów na z 
Katowic, podkreślając w ażność tej 
uroczystości w  życiu każdego harce­
rza. Nastąpiły dalsze popisy śpiew u i 
muzyki harcerzy. Na zebraniu zarzą­
du Koła Przyjaciół w ybrano zarząd 
w  następującym  składzie: Gocmann
prezes. Grabowski skarbnik, Opielą 
sekretarz.

— ( A r e s z t o w a n i e . )  W  ostatnim  
num erze pisma naszego donieśliśmy 
o kradzieży  pieniędzy, dokonanej na 
szkodę Szym ona Domżoła w  Siemia­
nowicach. W  zw iązku z tern donosi­
my, że spraw ca kradzieży Herman 
Depónd został aresztow any  i osadzo­
ny w  więzieniu sądow em  w  Katowi­
cach.

Chorzów w Katowickiem. ( P o c i ą g  
o b r z u c o n y  k a m i e n i a m i . )  P o ­
ciąg pośpieszny, odjeżdżający z B yto­
mia do katow ic, został na terenie nie­
mieckim przed Chorzow em  obrzucony 
kamieniami przez dotychczas niezna­
nych spraw ców . W  pociągu została 
w ybita jedna szyba. Pasażerowie nie 
doznali obrażeń.

Kończyce w Katowickiem. ( Z g o n  
z a s ł u ż o n e j  o b y w a t e l k i . )  W e 
w torek, dnia 7 stycznia br. rozsta ła  się 
z tym św iatem  tutejsza obyw atelka 
śp. Rozalja Kuter. N ieboszczka do­
czekała się 79 lat życia. O dznaczała 
się zaw sze w ielką religijnością i go rą ­
cym patriotyzm em . Zgon jej opłakuje 
liczna rodzina — dzieci i wnukowie. 
Pogrzeb odbył się w piątek. Niech 
odpoczyw a w pokoju.

Kochłowice w  Katowickiem. ( W y ­
ł o ż e n i e  l i s t  w o j s k o w y c h . )  
Urząd gminny w  Kochłowicach podaje 
do wiadomości, że listy poborow ych 
rocznika 1909 w yłożone są w  pokoju 9 
w  domu adm inistracyjnym . L isty  m o­
żna przejrzeć do 14 stycznia i zażą­
dać ewtl. zmian wzgl. usunięcia nie­
ścisłości.

Z Król. Huty.
Król. Huta. ( S p r z e n i e w i e r z e ­

n ie .)  Zatrudniony u kupca Al. Buch­
walda w Król. Hucie woźnica Jan Sko­
w ronek p rzyw łaszczy ł sobie 6 tysięcy  
złotych na szkodę sw ego pracodawcy. 
Kwotę tę Skow ronek skasow ał za pi­
wo dostarczone klientom. W ydział 
śledczy w drożył dochodzenia.

— ( K u r s y  w i e c z o r n e . )  Wpisy 
na 3-letnie kursy w ieczorne techniczne 
przy wojewódzkiej szkole m echanicz­
nej i hutniczej w Królewskiej Hucie od­
będą się w czasie od 15 do 31 stycznia 
1930 roku w godzinach od 17— 19 w 
sekratarjacie szkoły przy ul. M ickiewi­
cza 37. Do wpisu należy przynieść:
1. dw a arkusze w pisow e (do nabycia u 
woźnego szkoły po 10 gr. za sztukę).
2. św iadectw o ukończonej 7-mio klaso­
wej szkoły powszechnej. 3. m etrykę 
urodzenia. 4. dowód ukończenia 5-let- 
niej pracy zawodowej. 5. pośw iadcze­
nie pracodaw cy, że kandydat w chwili 
wpisu zatrudniony jest w swoim za­
wodzie. Celem kursów jest rozszerze­
nie i udoskonalenie wiadomości facho­
wych dla tych pracow ników  przem y­
słowych. którzy nie-posiadają fundu­
szów' celem uczęszczania do szkoły 
dziennej.



Gie łda .
W Katowicach płacono w dniu 9 stycznia: za 

100 złotych 47.07 marek niemieckich, sa 100 marek
niemieckich 21 £.50 złotych.

—- ( Z  r z e m i o s ł a  ś l u s a r s k i e ­
go  i k o w a l s k i e g o . )  Pod prze­
wodnictwem cechmistrza p. Kulpanka 
w Król. Hucie odbyły się w tych 
dniach egzaminy czeladnicze. Zała­
twiono tylko część teoretyczną. Egza­
min praktvczny odbył się 11 stycznia. 
Do egzaminu zgłosiło się 17 uczniów 
ślusarskich, 4 kowali i 1 tokarz.

— ( P o d  k o l a m i  s a m o c h o d u . )  
Marja Kozubkowa w Król. Hucie zo­
stała przejechana przez samochód oso­
bowy. przyczem doznała obrażeń. 
W ypadek zdarzył się na placu Koper­
nika.

— ( K r a d z i e ż  p i e n i ę d z y . )  Z 
! mieszkania M ieczysława Śliwińskiego
w Krół. Huce, ul. Gimnazjalna, skra­
dziono tysiąc 300 złotych. Nazwiska 
spraw cy dotychczas nie ustalono.

— ( W y b u c h  z a p a l n i k a  g r a ­
n a t o w e g o . )  Chłopak Józef Szymi- 
czek z Królewskiej Huty, lat 9, znalazł 
na placu św. Józefa zapalnik granato­
wy, który przyniósł do domu i dopro­
wadził w sieni do wybuchu w obecno­
ści 6-letniej Małgorzaty Urbańczyk- 
Wybuch urwał chłopakowi 3 palce u 
prawej ręki, natomiast dziewczynka 
doznała poparzeń na tw arzy i utraciła 
iedno oko. Szymiczka odstawiono do 
szpitala brackiego, dziewczynkę Ur- 
bańczykównę do zakładu św. Jadwigi 
w Królewskiej Hucie.

Z Swletochłowickiego,
Nowy Bytom w Świętochłowickiem. 

( O d c z y t . )  W  niedzielę 12 stycznia 
0 godz. 17 odbędzie się w ochronce 
odczyt, urządzony staraniem miejsco­
wego komitetu Tow arzystw a Czytel­
ni Ludowych. Odczyt p. t. „Stary 
Rzym i Kościół twórcami kultury za- 
chodniej“ wygłosi ks. Pawlak. Odczyt 
będzie ilustrowany przeźroczami. Za­
rząd komitetu zaprasza wszystkich ro­
daków i rodaczek. W stęp wolny.

Z Pszczyńskiego.
Pszczyna. ( S t a t y s t y k a  p a r a ­

f i a l n a . )  Do parafji pszczyńskiej na- 
jdeżą miejscowości Stara Wieś, Czar­
n ó w , Jankowice, Poręba, Studzionka, 
Studzienice i miasto Pszczyna. S taty­
styka parafjalna za rok 1929 przedsta­
wia się następująco: dzieci ochrzczono 
427, w tern 218 chłopców 1 209 dziew­
cząt, nieślubnych dzieci było 34, ślu­
bów małżeńskich 119. zgonów: 103 do­
rosłych i 106 dzieci. Do Stołu Pań­
skiego przystąpiło 56 462 parafjan, do 
pierwszej Komunji św. 228 dzieci.

— ( P o s i e d z e n i e  r a d y  m i e j ­
s k i e j . )  W ubiegły wtorek odbyło 

się pierwsze posiedzenie nowo w y­
branej rady miejskiej w Pszczynie. 
Urząd przewodniczącego rady miej­
skiej powierzono p. dr. Golusowi. Na­
stępnie dokonano wyboru sekretarza 
uraz członków różnych komisyj. W y­
bór odbył się przez aklamację.

Z Rybn ch ego.
Rybnik. ( S p i s  p o b o r o w y c h . )  

Wtych dniach wyłożono celem wglądu 
interesowanych spis poborowych rocz­
nika 1909. Lista wyłożona jest w bu­
dynku magistrackim, pokój 3 do 14 
stycznia. W  wymienionym pokoju 
można zgłosić poprawki, przyczem na­
leży przedłożyć odpowiednie doku­
menty.

Żory. ( R u c h  a u t o b u s o w y . )  Od 
poniedziałku 13 stycznia kursuje zno­
wu autobus pomiędzy Rybnikiem a Żo­
rami.

Paruszowiec w Rybnickiem. (S k a- 
z a n i e  n o ż o w n i k a . )  Robotnik 
Józef Rozmus z Paruszowca sięgnął po 
nóż w czasie rozprawy z byłvm urzęd­
nikiem huty „Silesia", a obecnym, a 
obecnym dzierżawcą kasyna Em. Szy- 
merę, raniąc ciężko swego przeciwni­
ka. Sąd grodzki w Rybniku skazał 
Rozmusa na 10 złotych kary pienięż­
nej. Prokurator zgłosił odwołanie, 
gdyż karę, nałożoną na nożownika, 
uważał za zbyt łagodną. W tych dniach 
odbyła się rozprawa przed izbą karną. 
Józef Rozmus został skazany na 4 mie­
siące wiezienia.

W W arszawie ptacono w dniu 9 stycznia: za 
100 franków francuskich 34,92 zi. za 100 franków 
szwajcarskich 172.26 zt, za 100 koron czeskich 
26.26 zt.

Ligota w Rybnickiem. ( P o b i c i e  
r o b o t n i k a . )  Na szosie ligockiej na­
padło trzech mężczyzn na dwóch ro­
botników, którzy powracali z pracy. 
Robotnik Jan Szymala z Wilczy do­
znał ciężkich okaleczeń. Dochodzenia 
ustaliły nazwiska dwóch sprawców 
Wincentego Ochojskiego i Antoniego 
Piechy.

Chwalowice w Rybnickiem. ( B ł ę d ­
n e  o g n i k i . )  Bagniste łąki po obu 
stronach szosy chwałowickiej przycią­
gały w tych dniach wielu ciekawych, 
gdyż wieczorem widzieć było można 
błędne ogniki, unoszące się nad łąkami. 
Ogniki te świeciły przez krótki czas 
bladobrunatnem światłem, następnie 
pękały, aby zrobić miejsce innym 
ognikom. Ciekawe to zjawisko można 
jednakże podziwiać tylko podczas zu­
pełnie spokojnych, bezwietrznych wie­
czorów.

Boguszowłce w Rybnickiem. ( L o s  
g ó r n i k a . )  Zatrudniony w szybach 
Bluchera maszynista Macionczyk z 
Boguszowie, lat 28, został zabity pod­
czas pracy. Macionczyk był żonaty. 
Odwoził on kolejką wegiel pod szyb. 
Podczas jazdy wychylił się zanadto z 
maszyny i uderzył głową o słup.

Niedobczyce w Rybnickiem. (S k u f- 
k i  h a ł a s o w a n i a  w p o c i ą g u . )  
Robotnicy August Blaszczyk i Edmund 
Lata z Ńiedobczyc „rozmawiali" zbyt 
głośno w  przedziale pociągu, podczas 
jazdy na linji Niedobczyce—Rybnik. 
Gdy konduktor usiłował zaprowadzić 
spokój, obaj stawiali opór, tak samo 
wobec policjanta. Sąd skazał każdego 
na 150 złotych kary pieniężnej.

— ( N a g ł y  z g o n . )  Siedmnasto- 
letnia Helena Siem y z kopalni „Ro­
mer" bawiła się wesoło na zabawia w  
Niedobczycach. Gdy Sierna w racała do 
domu, tknął ją paraliż. Śmierć nastą­
piła natychmiast.

Rydułtowy w  Rybnick’em. ( D r ę ­
c z e n i e  z w i e r z ą t . )  Siedmnasto- 
letni M. Achtelik z Rydułtów został 
skazany na 50 złotych grzywny za 
dręczenie zwierząt.

Gorzyczkl w Rybnickiem. ( Z a b a ­
w a  k ó ł k a  ś p i e w a c z e g o . )  W 
dniu 6 stycznia odegrało kółko am ator­
skie tow arzystw a śpiewu „Słowik" 
sztukę teatralną p. t. „Gałganduch, 
czyli Trójka hultajska". Amatorzy w y­
wiązali się ze swego zadania znako­
micie, co potwierdziła licznie zebrana 
publiczność hucznemi oklaskami. 
Przedewszystkiem zespół „Trójki" był 
nadzwyczaj zgrany. Przez grę swoją 
zasługują na uznanie szczególnie ama­
torzy: Rogoziński, Skrzyszowski i G a- 
nita. „Klakier", Szczyrba mówił o 
różnych zaiściach w tutejszej gminie, 
poczem wtórował bebep. co wywołało 
wiele śmiechu wśród publiczności. Pod 
koniec zabawy kierownik szkoły, 
p. Adamczyk podziękował amatorom, 
poczem odbyła się zabawa taneczna.

Z Tarnogńrskiecjo.
Tarnowskie Góry. ( Z n o w u  b e z  

w o d y . )  Podczas jednej z ubiegłych 
nocy pękła rura przy głównym prze­
wodzie tutejszego wodociągu. Ponie­
waż istniała obawa, że woda, wypły­
wająca z pękniętego przewodu zaleje 
znajdujące się w pobliżu domy i ogro­
dy, zastawiono zakład wodny, wsku­
tek czego mieszkańcy Tarnowskich 
Gór oraz miasta Królewskiej Huty po­
zostali bez wody. Roboty około usu­
nięcia defektu trw ały przez cały dzień. 
— Stało się więc znowu to samo, co 
niedawno, gdy gospodynie przez cały 
dzień nie otrzymały ani kropli wody 
dla potrzeb domowych. Przyczyną 
niedostarczenia wody było również 
pęknięcie przewodu niedaleko zakładu 
wodnego.

Poznańska giełda zbożowa
w dniu 9 stycznia 1930 r.

Żyto 24,25—25,00, pszenica 36,50—38,50, owies 
18,25—20,25, jęczmień na krupy 23,75—24,75, jęcz­
mień browarowy 26,75—29,75, mąka żytnia 38,50, 
mąka pszeniczna 57,50—61,50, osucie żytnie 15—16, 
osucie pszeniczne 17,50—18,50, groch polny 33,00 do 
37,00, groch „W iktoria" 35—45, groch Folgera 36 
do 42.

— (C z y s z c z a r n i a.) Przed kil­
ku dniami ukończono roboty około 
urządzenia czyszczarni w  Tarnowskich 
Górach. Do nowego zakładu przybyli 
burmistrz Michatz z członkami rady 
miejskiej, aby czyszczarnię odebrać od 
zastępcy firmy. Zakład, który znajduje 
się niedaleko Lasowic, zbudowano w e­
dług projektu pewnej firmy w Dussel­
dorfie. Uroczyste oddanie czyszczarni 
nastąpi w najbliższych dniach.

Z C eszvń£kiego.
Bielsko. ( K r a d z i e ż  p i e n i ę ­

d z y .)  W  tych dniach włamał się nie­
znany złodziej przy pomocy sztaby 
żelaznej do mieszkania Jana Bujoka 
w Bielsku, skąd skradł z zamkniętej 
komody 450 zł w bilonie, 500 złotych 
w banknotach oraz 21/b metra sukna 
granatowego wartości 40 zł.

Z calei Polski.
Sosnowiec. ( P o ł o ż e n i e  w p r z e ­

m y ś l e  h u t n i c z o  - m e t a l o -  
w y m.) Przem ysł hutniczo-metalowy 
w Zagłębiu Dąbrowskiem w ostatnich 
miesiącach pracował stosunkowo do­
brze, jednak obecnie znalazł się z po­
wodu braku zamówień w trudnej sy­
tuacji, skutkiem czego okazała się ko­
nieczność redukcji robotników i ogra­
niczenia pracy w poszczególnych od­
działach. O ile sytuacja nie ulegnie 
poprawie, mają nastąpić dalsze ogra­
niczenia i mówi się nawet o unierucho­
mieniu niektórych wielkich pieców. Za­
stój w przemyśle hutniczo-metalowym 
zwiększył poważnie liczbę bezrobot­
nych.

Tak się dziś ludziom w głowach po- 
mięszało, że nieraz to, co jest dobre, 
uważa się za niewarte starania, i aby 
dzień za dniem przepchnąć każdy kon- 
tent — bo i najsłabszy wysiłek myśli 
uważa się za pracę uciążliwą. W mia­
stach to się jeszcze ludzie kręcą za po­
praw ą §wych interesów, ale na wsi, to 
jakby pańszczyznę odrabiał — to co 
najkonieczniejsze spycha się — a zresz­
tą ludzie żyją w trwodze, że będzie 
coraz gorzej. Żyto „nie płaci", więc 
uważają, że nie w arto już dbać, aby 
się w przyszłości dobrze rodziło. Nie 
pomyślą, że w gospodarstwie, to i klę­
ski znosić trzeba, które przecie nie 
powtarzają się stale. Biadają i narze­
kają, a tymczasem nie narzekaniem, 
ale rozumem i wytrwałością możemy 
zwalczać biedę. Rezcz prosta, że czło­
wiek ciemny, zawsze się będzie o róż­
ne przeciwności potykać, a tych oświe­
conych mało u nas niestety na wsi.

Ale dlaczego światlejsi gospodarze 
zaczynają w ich ślady wstępować i 
nie tylko osobiście — ale nawet na ze­
braniach kółkowych — uchwalają po­
mysły na własną szkodę. Trudno zro­
zumieć. A przecie zdarzyła się uchwa­
ła, że z powodu niskich cen zboża tacy 
to, a tacy gospodarze kółkowi posta­
nawiają nie sprowadzać nawozów po­
mocniczych, aby tym sposobem w ydat­
ki ograniczyć, skoro żyto tanie. Co to 
znaczy

A no znaczy chyba to, że nawozy 
winne tym niskim cenom, żo to przez 
ich stosowanie żyto staniało. A kto 
wie, może i wyborowe ziarno siewne 
także na to wpfynęło — boć także 
kosztuje drożej, niż poślad. A może i 
robota pługa porządnie prowadzona, 
obniża cenę z b ó ż ...  W  takim razie 
dobrze byłoby starodawną sochą zie­
mię zryć, a żyto i takby urosło. Ina­
czej mówiąc: to wszystko, co wpływa 
na lepszy urodzaj, a w ięc: nawozy, po­
rządna uprawa, doborowe z iarno . . .  
skasujemy, a wtenczas koszt gospoda­
rowania będzie prawie żaden no i . •.

Siedlce, ( ż y w c e m  s p a n i a  s w e  
d z i e c i . )  We wsi Opole pod Siedlca­
mi pewna wieśniaczka wsadziła siłą 
do rozpalonego pieca dwoje swych 
dzieci i spaliła je żywcem. Z pieca 
zdołano wyciągnąć już tylko zwęglo­
ne zwłoki. Okrutną matkę aresztow a­
no. Dzieciobójczyni odmawia wszelkich 
zeznań, twierdząc, że dzieci były jej i 
mogła z niemi robić, co się jej podoba­
ło. Zachodzi podejrzenie, że ma się tu 
do czynienia z umysłowo chorą.

Grudziądz. ( M o r d e r s t w o . )  W 
gminie Dragasz zamordowany został 
70-letni gospodarz Gustaw Muller. Ko­
ło północy włamali się do mieszkania 
zbrodniarze, którzy po wyłamaniu 
drzwi dotarli do sypialni Mullera. Na­
padnięty, chwyciwszy strzelbę myśliw­
ską bronił się rozpaczliwie i w czasie 
ucieczki został zamordowany uderze­
niem w głowę. Napastnicy zrabowali 
kilka par spodni, parę kapeluszy i zbie­
gli. Pieniędzy dnia tego zamordowa­
ny nie posiadał, gdyż dnia poprzednie­
go kupił krowę.

W arszawa. ( O f i a r a  n a m i ę t n o ­
ś c i .)  W komórce domu przy ulicy 
Horyńskiej znaleziono wiszącego na 
sznurku 30-letniego Józefa Stokarczy- 
ka, konduktora tramwajów miejskich. 
— Stokarczyk nałogowo grał w karty 
oraz na wyścigach, co stało się powo­
dem częstych nieporozumień rodzin­
nych. W ubiegłą sobotę, po otrzym a­
niu pensji, dał się wciągnąć do gry. Po 
ostrej sprzeczce z żoną w yszedł do 
komórki i tam popełnił samobójstwo.

Z dalszych stron.
Schwerte- ( N i e z w y k ł e  s a m o -  

b ó j s t w o.) W miejscowości Schwer­
te w Westfalii pewien młody człowiek 
popełnił niezwykłe samobójstwo. Sa­
mobójca rzucił się na przewodniki w y­
sokiego napięcia, któremi przechodził 
prąd 50 tysięcy Volt. Wszelka pomoc 
samobójcy była niemożliwa. Z prze­
ciągniętych drutów zdjęto jedynie zwę­
glone zwłoki.

będziemy mieli mniej zboża, bo na jed­
ną furkę z morga się zbierze i dopiero 
będzie prawdziwa uciecha i raj w go­
spodarstwie. Otóż taki mi się wydaje 
sens owej uchwały, którą Wam, Szan. 
Czytelnicy, powtórzyłem, bo ani słowa 
ci panowie nie wspominają w  swej 
uchwale, czy naprawdę się przekonali 
rachunkowo, że ów azotniak, czy „ni- 
trofos", czy jaki jeszcze inny nawóz, 
na który się tak zawzięli obniżył im 
plony i w jakim stopniu. Toć przecie 
mały dzieciak z drugiego oddziału 
szkoły powszechnej mógłby się ich za­
pytać, a czyście panowie porachowali, 
ile was kosztował nawóz — ile przez 
jego zastosowanie było mniej korcy z 
morga? Bo w  tym cały sens się chy­
ba mieści, cała sztuka walki z biedą, bv 
umieć wyliczyć, czy nakład jakichś 40 
czy 50 złotych na mórg wrócił się z 
nadwyżką, czy przepadł. Kto takich 
rachunków nie przeprowadził, temu nie 
wolno twierdzić, że mu się użyty na­
wóz nie opłaca. To są czyste bania­
luki, bo tylko na bogatym czarnoziemie 
sztuczne nawozy nie działają — ale na 
naszych wyjałowionych gruntach dzia­
łają — i to bardzo korzystnie.

Jest jedno, co niby tłumaczy owych 
uciekinierów od wyższych plonów, a 
mianowicie to, że gdy mieli cenę 40-tu 
złotych na korzec żyta, to zarabiali 
przy stosowaniu nawozu grosz na "ro- 
szu —a gdy żyto spadło, to zarobek 
zmalał, więc mówią tak, jak ów Mo- 
siek, co twierdzi, że stracił 15 złotych, 
jak na cielaku tylko 5 złotych, bo ra­
chował. że zarobi dwadzieścia.

Nie będę Wam tu — Szan. Czytel­
nicy — przytaczał cyfr, któreby po­
parły moje twierdzenie, że nawozy 
sztuczne nawet przy cenie 20 złotych 
za żyto, mogą się opłacać, oczywiście 
z warunkiem, że są umiejętnie stoso­
wane. Sami wyliczycie — kto racho­
wać umie, bo kto nie umie, tego nie 
przekonam . . .  Trudno . . .  łopatą w gło­
wę wiedzy się nie nakładzie.

Łopata wiedzy w głowę nie nakładzie.



Odpowiedzi redakcji
Do J. B. Ryb. Prosimy napisać 

swój bieg życia i nadesłać nam wraz 
z o d p i s e m  ostatniego świadectwa 
szkolnego z podaniem gimnazjum, do 
którego sie uczęszczało.

Auto P. L. 199. Radzimy zwrócić 
się do Izby przemysłowo-handlowej 
w Katowicach, pl. Wolności 8.

P. K. Pawłowice. Ponieważ nie 
znamy warunków, pod którymi Pan 
pole wydzierżawił, przeto nie może­
my powiedzieć, czy można żadać od­
szkodowanie za sprzedany grunt.

E. P. P. 2 009 090. I. Od najwyższej 
stawki zarobkowej robotnik pierwszej 
grupy, samotny, otrzymuje tygodnio­
wo 17.32 zl. robotnik drugiej grupy, 
żonaty z 1 dzieckiem 20.20 zł. robotnik 
trzeciej grupy, żonaty, mający 4 dzie­
ci, 23,10 zł. robotnik czw artej grupy, 
żonaty z 5 dziećmi 28,87 zł wsparcia 
z funduszu Bezrobocia. — II. 390 zł po 
5.20 zł dolar, równają sie 75 dolarom. 
— III. Pan musi płacić podatek od 1-go 
stycznia 1931 roku. mianowicie 50 zł, 
jeżeli Pan chce chować ogiera. — 
W  przyszłości umieszczać będziemy 
cześciej ceny zbożowe z Katowic. 
Ceny te będą nieoficjalne czyli nie- 
urzedowe. gdyż w Katowicach niema 
giełdy zbożowej.

S. K. 99. Ponieważ sprawa jest 
trudna i zawikłana, radzimy zwrócić 
się do adwokata. Kwot uiszczonych 
do kasy kościelnej nie możemy prze- 
rachować. gdyż Pan nie podał dokła­
dnego terminu w płaty przedewszy- 
stkiem miesiąca, w którym spłaty 
uiszczono.

A. B. Umysłowo upośledzona oso­
ba przysięgi nie składa. Poświadcze­
nie lekarskie nie w ystarczy, musi być 
świadek urazu cielesnego.

H. 33. Kto nie zamówił gazety, ten 
nie potrzebuje płacić wydawnictwu za 
egzemplarze (gazety) otrzymane bez 
zamówienia, a więc za darmo.

1894. W dowa powinna podać swoje 
wiano, a resztę majątku jako pozosta­
łość mężu. Z pozostałości tej wdowa 
otrzymuje V<i spadku oprócz wniesio­
nego wiana, dzieci zaś jeżeli ojciec 
zmarł bez testamentu.

J. B. Pszów. Radzimy zwrócić się 
do Izby przemysłowo - handlowej w 
Katowicach, pl. Wolności 8.

P. K. Niewiadom. Tysiąc 600 ma­
rek niemieckich z 1912 roku równają 
się 1968 zl, a z marca 1921 roku 145.60 
zł. Jeżeli Pan jako wierzyciel przy­
lał zapłatę bez zastrzeżenia żądania 
nadwyżki z powodu spadku wartości 
pieniędzy, to obecnie nie można doma­
gać sie dopłaty od dłużnika swojego.

Nr. 4009 Orzesze. W yszukiwaniem 
posad Redakcja nie może zajmować 
się. W  sprawie radzimy zwrócić 
się do Związku Szoferów Zawodo­
wych w Katowicach, ul. Jordana 12.

.1. P. Kończyce. 1. Po ojcu, który 
ni ił majątek i zmarł bez testamentu, 

wdowca - matka otrzymuje ł i ,  a dzieci 
% majątku. Pan jako syn nie ma więc 
praw a sam jeden rozporządzać oszczę­
dnościami ojca-nieboszczyka. 2. Bank 
Ludowcy w  Zabrzu przeniósł się do 
Rudy, gdzie później został zlikwido­
wany. Likwidatorem jest p. Klima, 
Katowice. Rynek 12, Bank Ziemski. 
Do p. Klimy należy zwrócić się w tej 
sprawie. W ycinek z naszej gazety, 
który Pan przesłał, dotyczy tylko Ban­
ku Ludowego w Bytomiu.

J. K. Lubecko. Sześćset marek nie­
mieckich z 1905 roku równają się 738 
złotym.

W. p. Blachy stalowe. Radzimy 
zwrócić sie do Izby przemysłowo- 
handlowej w Katowicach, pl. Wolno­
ści 8.

K. J. L. Sprawa spadku jest bardzo 
trudna i zawikłana, przeto należy udać 
się do adwokata.

J. J. Lubomja. W  sprawie dostawy 
owsa radzimy zwrócić się do Banku 
Kwileckiego, Potockiego i Ski w  Ka­
towicach. ul. Pocztowa 1, który zaj­
muje się zakupnem i sprzedażą zboża.

W. J. Zezwolenie na budowę udzle- 
i'a Urząd Okręgowy. Wyższą instan­
cją nad Urzędem Okręgowym jest 
Starostwo

Podziękowanie
i. i .  ks. biskupa Lisieckiego.

J. E. ks. dr. Lisiecki, biskup śląski, 
wystosował następujące podziękowa­
nie do kapłanów i wiernych swej die­
cezji za życzenia, złożone z racji 25- 
lecia kapłaństwa swego.

Czcigodni Bracia Kapłani! Najmilsi 
Djecezjanie!

Dzień mego jubileuszu kapłańskiego 
pragnąłem początkowo spędzić w po- 
bożnem skupieniu i usunąć się w za­
cisze, zdała od wszystkich uroczysto­
ści zewnętrznych i rozgłośnych. W 
ciszy bowiem i odosobnieniu chciałem 
Bogu dziękować za nieskończone ła­
ski Jego, których mi naprawdę nie 
skąpił przez ćwierć wieku spraw ow a­
nia urzędu kapłańskiego. W  ciszy ró­
wnież i skupieniu pragnąłem Boga pro­
sić o dalsze zmiłowanie, o siłę i moc 
do dalszego dźwigania ciężaru, nie- 
zmiernia odpowiedzialnych obowiąz­
ków, teraz już nietylko kapłańskich, 
ale i biskupich w ukochanej djecezji 
naszej.

Stało się inaczej.
Wasza miłość i Wasze poświęce­

nie nie pozwoliło na to, bym wśród 
W as nie był obecny w dniu dla mnie 
tak ważnym i świętym i W aszym 
prośbom ulec musiałem.

Dzisiaj, kiedy minęły te dni uro­
czystości, widzę i uznaję, że dobrze 
się stało. Otóż jubileusz mój kapłań­
ski skupił i zjednoczył dokoła osoby 
Arcypasterza cały Śląsk, zawsze tak 
wierny i zawsze tak pobożny. Dni te 
nazawsze pamiętne przemieniły się w 
potężną żywiołową manifestację naj­
przedniejszych uczuć katolickich. Al­
bowiem nie o moją tu chodziło i cho­
dzi osobę. Ja. jako człowiek, zapra­
wdę nic nie znaczę wobec wielkiej 
spraw y Boga i św. Kościoła naszego. 
A gdy spojizę na ubiegłee życie swo­
je, dzisiaj, po latach dwustupięciu ka­

płaństwa swego, to wyznam Wam 
szczerze, starałem się tylko zawsze 
spełnić obowiązki, przez Boga i przez 
moich przełożonych na mnie włożone, 
niestety, nie zawsze doskonale i do­
brze. Przeto z calem przekonaniem o 
sobie osobiście wyznaję tak, jak to 
Pan Jezus kazał mówić uczniom 
Swoim: „Także i wy, gdy uczynicie 
wszystko, co wam rozkazano, po­
wiedzcie: Słudzy nieużyteczni jesteś­
my, cośmy winni uczynić, uczyniliś­
my". (Luk. 17, 10).

Jeżeli więc w dniu jubileuszu ka­
płańskiego mego djecezja cała skupiła 
się koło swego Arcypasterza, jeśliście 
przyszli do mnie wszyscy bez wyjątku 
i bez żadnej różnicy na język W asz oj­
czysty, na przekonania polityczne czy 
społeczne wielcy i mali, ubodzy i bo­
gaci, jeśliście przy tej sposobności, jak 
już tylekroć. wyjawili swe przyw iąza­
nie do religji i Kościoła Bożego, to 
widzę w tern przedewszystkiem no­
wy dowód wielkości i jedności i potę­
gę myśli katolickiej. I za to przede­
wszystkiem Bogu niech będą dzięki. 
Ja zaś z tego powodu z głębi serca i 
przekonania swego modle się: „Nie
nam, nie nam, o Panie, ale Imieniowi 
Twemu daj chwałę". (Ps. 113,1).

Czcigodni Bracia Kapłani i Najmil­
si Djecezjani Moi! Za ten przepiękny 
w yraz uczuć W aszych, a przede­
wszystkiem za serdeczne modlitwy, 
któreście do Boga zanosili za Arcy­
pasterza swego w  dniu jego srebrnych 
godów kapłańskich, przyjmijcie ode- 
mnie najgorętsze podziękowanie. Niech 
Bóg Najwyższy za przyczyną Naszej 
Panienki Piekarskiej i możnych Patro­
nów naszych ześle Wam najobfitsze 
błogosławieństwo swoje.

W  Katowicach, dn. 25 grudnia 1929 r.
t  Arkadiusz, Biskup".

pr o g r a m  ra d io w y . f t to  w y g r a ł?
Sobota, U stycznia 1930 r.

Katowice, fala 408,7: 11.58 Sygnał czasu z W ar­
szaw y oraz hejnał z Krakowa. — 12.05 Koncert 
gramofonowy. — 16.00 Komunikaty gospodarcze 
oraz komunikat Teatru Polskiego. — 16.20 Kon­
cert gramofonowy. — 17.10 Skrzynka pocztowa 
Radiostacji katowickiej dia dzieci. — 17.45 Słu­
chowisko z Krakowa dla dzieci i młodzieży. — 
18.45 Rozmaitości. — 19.05 Odczyt: ..Rola kobie­
ty  w społeczeństwie". — 19.30 Muzyka. — 20.00 
Ódczyt cześć I.: W alka o byt wśród owadów. — 
20.30 Koncert z W arszawy. — 22.00 Feljeton z 
W arszawy. — 22.15 i 22.35 Komunikaty z W ar­
szawy. — 23.00 Muzyka taneczna z W arszawy. 

W arszawa, fala 1.395.3: 12.05 P ły ty  gramofonowe.
— 13.10 i 15.00 Komunikaty. — 16.15 Koncert 
gramofonowy. — 18.45 Rozmaitości. — 19.10 W ia­
domości dla członków kółek rolniczych. — 19.25 
P ły ty  gramofonowe. — 20.15 Feljeton. — 20.30 
Muzyka. — 22.00 Feljeton. — 22.15 i 22.35 Ko­
munikaty. — 23.00 Muzyka.

Poznań, fala 336.3: 13.05 Koncert gramofonowy."—
14.00 Oieida. — 16.50 Nauka angielskiego. — 
17.10 Odczyt o dziennikarstwie. — 17.30 Oaweda 
harcerska. — 17.45 Słuchowisko dla dzieci. — 
19.05 Wieczór autorski Standyngera. — 19.30 
Muzyka. — 2C.00 Oaweda reporterska- — 20.15 
Spraw y kobiece. — 22.15 P ły ty  gramofonowe. —
24.00 Koncert.

Kraków, fala 314.1: 12.05 P ły ty  gramofonowe. — 
16.15 Nauka angielskiego. — 16 40 Koncert gra­
mofonowy. — 17.15 Nowe wydawnictwa. — 17.45 
Słuchowisko dla dzieci. — 18.45 Rozmaitości. — 
19.25 Przegląd polityczny. — 20,00 i 24.00 Hej­
nał.

Wrocław, fala 325; Gliwice, fala 253: 16.30 Koncert.
— 18.05 Niebo w roku ubiegłym. — 18.55 Pisarze 
u siebie. — 19.20 Koncert. — 20.05 Odczyt: 
Rzemiosło śląskie. — 20.30 Jazz na fortepianach.
— 21.00 Kabaret. — 22.35 Muzyka.

Niedziela, 12 stycznia 1930 r.
Katowice, fala 408,7: 10.15 Transmisja nabożeństwa 

z klasztoru OO. Franciszkanów w Panewniku. —
11.58 Sygnał czasu. — 12.10 Poranek symfonicz­
ny z Filharmonii W arszawskiej. — 14.00 Przer­
wa. — 15.00 Transmisja z W arszawy. — 15.20 
Inżynier Jan Buzek: „W ybór cieląt do chowu".
— 15.40 Ks- dr. B. Rosiński: Z cyklu wykładów 
religijnych — „Nasze przeznaczenie". — 16.00 
Koncert popularny z udziałem zespołu instrumen­
talnego Polskiego Radja w Katowicach. — 17.15 
„Na szachownicy". — 17.40 Koncert reprezenta­
cyjnej orkiestry Policji Państwow ej w W arsza­
wie. — 19.00 Rozm aitości — 19.20 Intermezzo 
muzyczne. — 19.30 „Bery i bojki śląskie". —
19.58 Sygnał czasu. — 20.00 Transmisja wieczo­
ru włosko-belgijskiego z W arszawy. — 22.00
Transmisja słuchowiska z W arszawy. — 22.30 
Komunikat meteorologiczny z W arszawy, komu­
nikaty sportowa- — 23.00 Muzyka taneczna
z Warszawy.

Poniedziałek, 13 atyeznia 1936 r.
Katowice, fala 40S.T: 11-58 Sygnał czasu. — 12.06 

Koncert z płyt gramofonowych. — 13-00 Przer­
wa —. 16.00 Komunikaty, . 1620 Koncert r pjj*

20-ta Polska Państwowa Loteria Klasowa.
3-cia klasa — 1-szy dzień ciągnienia.

Przed przerwa.
80 000 zł. na nr. 199163.
10 000 zł. na nr. 142565.
5 000 zł. na nr. 184723.
2 000 zł. na nr. 187346.
Po 1 000 zł. na nry: 114314 116192 188597.
5C0 zł. na nr. 148937.
Po 400 zł. na nry: 11454 14308 15255 64092 

89881 95975 136290 182536 192948.
Po 300 zł. na nry: 41 4685 6850 10468 12?'7 

134444 17159 26324 31449 35204 43160 50619 58358 
69756 75766 81570 92445 93705 97472 100287 105266 
107412 116575 118621 123976 126968 135577 143800 
144689 149470 151403 152160 161)73 163775 164143 
177880 180992 184585 191470 196130 199281 205340.

Po przerwie:
40 000 zł. na nr. 152031.
2 000 zł. na nr. 112366.
1 000 zł. na nry: 103138 154727.
Po 500 zł. na nry: 59021 83030 83414 98302 

161581 183651 197527.
Po 400 zL na nry: 46609 87697 131735 175752 

186532 195516.
Po 300 zł. na nry: 24836 47160 66068 100337

155797 157806 174653 187336 197201 200687.
»

20.000 zl. na nr. 152297.
5.000 z ł. n a  nr. 161815.
2.000 zł. n a  nr. 36401.
1.000 zł. n a  nr. 1780.

P o 500 zł. na n ry :  29533 86198 163609 
185284. ■

Po 400 z ł. n a  n ry :  24235 52529 65221 99447 
103790 107411 125387 135006 145031 154846 
162105 201761.

Po 300 złotych n ry :  2223 7268 11952 1863-3 
27267 37259 43030 72179 80106 85637 101176 
106592 107126 130317 132477 137540 141806 
142736 151933 154989 155784 161119 185674 
193206 199131 199453.

j --------    =

|  gramofonowych. — 17.15 Pogadanka z działu:
f „Nowości radjowe". — 17.45 Muzyka lekką
f z W arszawy. — 18.45 Rozmaitości. — 19-05 Od­

czyt: „Jak powstały nazwy miejscowości w Pol­
sce, a w szczególności na Śląsku?" — cześć II. 
— 19.30 „Wiadomości z gramatyki języka pol­
skiego". — 19.58 Sygnał czasu. — 20.00 Komu­
nikaty S trażactw a Śląskiego. — 20.05 Odczyt: 
„Polska ustawa o zwalczaniu nieuczciwej kon­
kurencji". — 20-30 Operetka w trzech aktach 
Roberta Stolz* p. t. „Tlzidzi" i  W arszawy. —
22.00 Feljeton t  W arszawy »• t  „Dci studenckie". 
32.18 Komunikat meteorologiczny. — 22.35 Komu­
nikaty. —- 23.00 Odczyt e cyklu wykładów w ję­
zykach obcych o Polsce. — 23-15 Mnwytru taue-
cartt* t W »r«»wji.

TEATR I SZTUKA.
Koncert Państwowego Konserwatorium 

muzycznego.
We środę dnia 22 stycznia 1930 r. 

odbędzie się w sali Konserwatorjum w  
Katowicach, ul. Wojewódzka Nr. 45, 
II. p, III-ci koncert kameralny, poświę­
cony muzyce włoskiej. W ykonane bę­
dą utw ory Martini'ego, Scarlattiego. 
Gracioli'ego, Cherubini‘ego l wielu in­
nych. W ykonawcami będą pp. prof. 
Wanda Chmielowska. Józef Drohomi- 
recki, Józef Cetner, Mieczysław Sza- 
leski i Edmund Giżejewski, oraz mło­
da utalentowana śpiewaczka p. Felicja 
Misky. Bilety w cenie od zł. 2 do zl. 5 
— do nabycia w księgarni Ludwika 
Fischera w Katowicach, ul. Poprzecz­
na 2. zaś w  dniu koncertu w kancela­
rii P. K. M. Czysty dochód przezna­
czono na rzecz Bratniej Pomocy ucz­
niów P. K. M. w  Katowicach. Zaró­
wno piękny cel, jak i osoby w ykonaw ­
ców. oraz zajmujący program powin­
ny zgromadzić liczną publiczność,

TEATR POLSKI w KATOWICACH.
R e p e r t u a r .

Sobota, dnia 11 stycznia koncert 
prof. Cetnera po południu o godz. 3.30 
dla młodzieży szkolnej.

Sobota, dnia 11 stycznia „Baron 
Trenk" o godz. 7.30.

Niedziela, dnia 12 stycznia „Boże 
Narodzenie" o godz. 12.30.

Niedziela, dnia 12 stycznia „Halka" 
o godz. 3.30 po południu.

Niedziela, dnia 12 stycznia „Sekre­
tarka Pana Prezesa" o godz. 7.30.

T eatr Polski na prowincji.
Piątek, dnia 10 stycznia „Rewizor". 

Cieszvn.
Sobota, dnia 11 stycznia „Boże Na­

rodzenie" Tarnowskie Góry, o godzi­
nie 3.30 po południu.

Sobota, dnia 11 stycznia „Sekretar­
ka Pana Prezesa, Tarnowskie Góry. o 
godz. 7.30.. >-

Nakładem i czcionkami firmy „Katolik", spółka w y­
dawnicza z ogr. odp- w Bytomiu. Śląsk Opolski — 
Za redakcję odpowiedzialny: Franciszek Godula

w Król. Hucie.

Rozkład
przylotów i odlotów

z  d n iem  1 lis to p a d a  1 9 2 9  r.
A. O dlofv:
Godz. 9.00 do Warszawy — tylko 

wtorki, czwartki I so­
boty

11.30 do Krakowa — codziennie 
„ II 45 do Wiednia*)

13 (X) do Warszawy 
13.15 do Krakowa

B. P rzy lo ty :
Godz. 11.00 z Warszawy 

11.00 z Krakowa 
„ 12.30 z Wiednia*)
,, 12.30 z Krakowa
* 14.45 z Warszawy — tylko

wtorki, czwartki I so­
boty.

•) U w a g a :  Samoloty do Wiednia 
kursują we wtorki, czwartki 1 so­
boty przez Brno — w tnne dni bez­
pośrednio do Wiednia.

— o —

Odfnzd au tob u su  z  m iasta :
Godz. 8.30 Pasażerów do Warszawy 

tylko we wtorki, czwartki 
i soboty.

„ 11.05 Pasażerów do Krakowa.
Wiednia i Brna codziennie 

„ 12 30 do Warszawy
* 12.50 do Krakowa

Polskie linje Lotnicze „ 1 0 1 “
sp. z o. o.

O d d z i a ł  K a t o w i c e .
i - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -

Pieniądz dla każdego
uczciw. i pożądn. człowieka, który zajmie się sprze- 

! dążą centryfug do mieka, maszyn do szycia i prania.
! Fabrykaty chlubnie zm ne, p e rn ^zą i łakoicl. do­

godne spłaty miosieczne. Wysoki* prowizja pUu<
! natychmiast.

Zainteresowane sklsiH i oUpewtwdnl ‘-r-ifTiT-
1 daw cy1 zochoą skierować swe oferty, e e lM

. c  I ca  pod: „ M »• „K»t*iiką Siązkłe 
/ s« “ m Katewieweh.
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AZOTNIAK
miły

Na pomoc co siły

AZOTNIAK
Wo!a zboże iare 

gdy podrosło w miaro.
lest najtańszym nawozem 
azotowym.

Wszelk i ch  I n f o r mac j i  u d z i e l a
Państwowa Fabryka Związków Azotowych

w Chorzowie (G.-ŚI.)

W lnpm tun i Z». Inwalidów
Górniczych i Hutniczych 
naWojewództwo Ś ląskie

p. Wincentemu Miąskowiakowi
w Siemianowicach

z okazji 70 - lec i i  Jego
w dniu 12 stycznia br., składają 
serdeczne życzenia wszelkiej po­
myślności oraz błogosławieństwa 
B ożego  w jak najdłuższe lata.

Członkowie Zarządu:
Swteci. I. irezes Małysik, sekretarz 

Wrono, skirtnik.

Kino  R ia l t o
d a w n i e i  K i n o  K t m m c r  

K A T O W IC E .
Narwiększy film świat*! — Cud nowo­
czesnej techniki! — Niezrównane arcydzieła! 

F ryderyka L anga
twórcy takich przebojów jak: Nibelungi, 

Metropolis, Szpiedzy

K O B IETA  NA K SIĘŻY CU
w  rolach głównych: GerdaMaurus WilliFrtlscX

KINO PAŁACIE
K A T O  WI C E .

£ ROTI KON

* s= a  Z  pow odu p rzeb u d o w y  sk ła d u  =

zupełna wyprzedaż mebli
w s s a lk la p o  r o d sa ju  po najtańszych cenach 
za gotówkę i n a  raty.

Antom Solorz, C entrala mebli
Rybnik, Łony 1L TeL 1 U *

Chemika D-ra F R A N Z O S A ,  jedyny 
ra d y k a ln y  i w y p ró b o w a n y  środek 

(nacieranie) na

REUMATYZMOW I

Ueie Marcinkowskiego f
Agenci do sprzedaży 
maszyn do szycia 

^  potrzebni. J

k ł u c i u  % p o w o d a  p rz e z ię b ie ń  Ta, 
p o s t r z a ło w i ,  is c h ia s o w i i  t .  p .
 — Żądać w aptekach. ■

Wyrób i główna sprzedaż:
Spieka MiKDuMCHa, LiHDtt. K opern ika 1

na czarna godziną i dla za­
pewnienia sobie starości.

Najpewniej i najkorzystniej uloku­
jesz swe oszczędności w

B i l l  KU LUDOWYM
sp. z nieogr. odp.

w tftelk. R aldnM , Ratuszowa 2.
Wypożyczamy darmo skarbonki. 
Wydzierżawiamy safes (schowki).

Chłopiec
15-tetni ma zamiar wyuczyć slą  w zawodzie 
fryzjerskim . * R f  Łaskawe zgtoswnia upraw a 
się pod adresem:

Ludwik Krygier, Czerw 'onka, pow. Rybnik
nl. Kościuszki 5.

CZYTflsLINilC Y i
Przy zakupuje towarów 
powołujcie sie na ogło- 
szenis &  ta$3d gazecie

Przyjmę na mlasnę
dziewczynką

do 12 lat, najchętniej 
sierotę.

Aleksander Bogacki
Piasek o. Lubsza 
pow. Lubliniec.

36 morgi* roli
zaraz do sorzedania w 
Ligoc e Woźnickiei _ — 
Woj. SL.OOW. Lubi niec. 
Zgłoszenia proszę skie­
rować ood K. B. O d- 
do Admin. „Katolika*4 
w Bytom u.

Praktykant teiny
(praktykował iuż cztery 
lata) poszukuje posady 
w  celu ukończenia prak­
tyki. Zgłoszenia skie­
rować do administracji 
„Katolika* Katowice 
pod „Praktykant**.

M H S H

Mild pod gwarancją
p r a w d z i w y  

pszczelny, deserowy, 
iecznirzo spożywczy z 
własnej pasieki — wy­
syła za pobraniem 
pocztowem: 3 kg 12-zł 
5 kg 18.50 zł. 10 kg 
33 50 zł. 15 kg 46.- zł, 
20 kg 61.- zł wraz z 
opłatą pocztowa i bla- 
szankami. A Wallach, 
Podwołoczyska I. 36 
Małopolska.

Tysiące
chorych na katar żo­
łądka, wzdęcia, kurcze, 
bóle, niestrawność, brak 
apetytu, ogól le osłabie­
nie etc. odzyskało zdro­
wie, używając zióła 
sławnego na cały świat 
Dr. Dietla, orof-Uniwer- 
sytetu jagiellońskiego. 
Żądajcie bezpłatnej bro­
szury pouczającej. Adr. 
Liszki-Apteka.

P R O S Z E K  OO B O J . U G Ł O W Y  O L A  D O R O S Ł Y C H

K Q W A L S K I N A
USUWA NAJSILNIEJSZE.

W m M  BOLE GŁ OWY *
ŻA B R Y K A  ChEM IC ZN O -ŻA R M A CEU TY C ZH A  

-A P . KOWALSKI " w a r s z a w a .

MEBLE w wielkim wyborze
jak: f acSalki, sypSaiki, pokoje meskie, 
kuchnie, jako też meble pojedyńcze 
I wyroby tapfcerskśe
z własnych warsztatów polecaja przy wolnej dostawie 
do domu za gotówkę i na raty po n a j t a ń s z y c h  
c e n a c h

B r a c i a  J o j k o ,  skład i fabryka mebli
Tarnowskie Q6ry, Piastowska 5. Narożnik Nowy Rynek. TeL 1007.

J


